Anna Wiłkomirska

Kształcenie nauczycieli – stare i wiecznie żywe dylematy

Znaczenie edukacji w rozwoju społecznym jest dzisiaj czymś oczywistym. Trudno też zakwestionować szczególną rolę, jaką w procesie edukacji, a tym samym w systemie społecznym odgrywają nauczyciele. W 2000 roku powołana została Europejska Sieć Polityki kształcenia nauczycieli (ENTEP), której zadaniem jest wypracowanie określonych strategii w tej istotnej dziedzinie. W 2002 roku Rada Europy na spotkaniu w Barcelonie uznała, że nauczyciele pełnią główne role we wszystkich istotnych dla rozwoju społecznego i gospodarczego strategiach. Dlatego kwestia poprawy jakości kształcenia nauczycieli ma znaczenie priorytetowe i jest jednym z podstawowych celów reformowania systemów edukacji w krajach europejskich. 

Dotychczasowe badania i debaty międzynarodowe dotyczące profesji nauczyciela wskazują kilka podstawowych problemów, wśród których najistotniejsze wydaje się określenie pożądanych kompetencji nauczycieli oraz status i prestiż zawodu nauczyciela. Warto zauważyć, że dochodzi dzisiaj do pewnego negatywnego sprzężenia. Zmiany technologiczne i społeczne wymagają od nauczyciela coraz szerszych kompetencji oraz gotowości do stałego poszerzania swojej wiedzy i pracy w zmieniających się warunkach, a jednocześnie, zwłaszcza w krajach Europy Środkowo-Wschodniej, prestiż zawodowy nauczyciela spada i pogarszają się warunki pracy. Doprowadza to do sytuacji, iż pomimo powszechnego w Europie niżu demograficznego w niektórych krajach pojawia się zagrożenie braku nauczycieli. W Polsce na razie problem ten nam nie grozi, bardziej prawdopodobne wydaje się bezrobocie wśród nauczycieli.

Jest wiele czynników, które warunkują status zawodowy nauczyciela, podobnie jak przedstawicieli innych zawodów. Zanim przejdziemy do problemów edukacji nauczycielskiej przyjrzyjmy się większej liczbie uwarunkowań statusowych, które są bezpośrednio związane z jakością pracy nauczyciela (rys. 1)

Rysunek 1. Czynniki ważne dla statusu zawodu nauczyciela i jakości jego pracy
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Mając świadomość, że status zawodu oraz jakość pracy nauczyciela zależy do wielu czynników, wskazanych na powyższym rysunku (listę tę prawdopodobnie dałoby się poszerzyć czy uszczegółowić), w tym miejscu chcę się skoncentrować na grupie uwarunkowań związanych z kształceniem nauczycieli.

Przygotowywanie nauczycieli do pracy w naszym kraju nie należy do gorących tematów w obszarze polityki edukacji. Co jakiś czas problem ten pojawia się bądź to w kontekście zmian politycznych (wstąpienie do Unii Europejskiej), bądź reform edukacyjnych czy wreszcie ograniczonych, chociaż spektakularnych, negatywnych wydarzeń szkolnych nagłośnionych przez media. Podejmowane są wtedy inicjatywy władz i instytucji kształcących nauczycieli umożliwiające doraźne doskonalenia kompetencji w określonym zakresie. Okazjonalność debat nie oznacza jednak, że polski system kształcenia nauczycieli nie wymaga zasadniczych rekonstrukcji organizacyjnych i programowych. Na wiele jego wad, poczynając od zasad selekcji do zawodu, zwracają uwagę zarówno pracownicy uczelni kształcących nauczycieli, władze oświatowe jak i sami przyszli pedagodzy. Postulaty zmian formułowane są na konferencjach i seminariach pedagogicznych przez pedagogów zarówno teoretyków jak i praktyków. Rzadko przeprowadza się w tym obszarze szeroko zakrojone badania ewaluacyjne. Badania o charakterze naukowym mają bardzo ograniczony charakter, a ich wyniki i krytyczne wnioski wyrażane w raportach z reguły nie są wystarczającym powodem dla decydentów w zakresie polityki edukacyjnej do modernizacji systemu kształcenia nauczycieli. 
Zmiany w obszarze edukacji nauczycielskiej wymagają namysłu nad możliwymi rozstrzygnięciami kilku „wiecznie żywych” dylematów. Na kilka z nich chciałabym zwrócić uwagę:

1. Kto powinien kształcić nauczycieli?  

2. Jaka powinna być treść tego kształcenia? 

3. Jakie kompetencje powinni mieć kandydaci na nauczycieli opuszczający mury uczelni?
Od odpowiedzi na te pytania zależą rozstrzygnięcia wymienionych na rysunku 1 w grupie „kształcenie” czynników: 

1. Rekrutacja i selekcja na studiach

2. Programy kształcenia
3. Wymagania kwalifikacyjne

4. Kadra kształcąca

Z tych czterech chciałabym omówić dwa pierwsze.

Podstawą rozważań będą „gorące” wyniki badań „Jakość kształcenia nauczycieli w Polsce” zrealizowanych w ramach projektu Instytutu Spraw Publicznych na zlecenie MENIS w 2004 roku. W trakcie badań zbierane i analizowane były opinie ekspertów w zakresie kształcenia nauczycieli oraz dyrektorów szkół i nauczycieli (ogólnopolska próba losowa). Prowadzono także badania dokumentów kształcenia w uczelniach.


Zacznijmy od pierwszego dylematu – kto powinien kształcić nauczycieli? Najczęściej przywoływana jest tu alternatywa kształcenie uniwersyteckie versus bardziej praktyczne zawodowe (np. w kolegiach czy wyższych szkołach zawodowych) lub kształcenie w dyscyplinach versus kształcenie nauczycielskie Dzisiaj przyszli pedagodzy mogą zdobyć wymagane kwalifikacje na uniwersytetach, politechnikach, akademiach pedagogicznych, akademiach ekonomicznych, akademiach wychowania fizycznego, akademiach rolniczych, w wyższych szkołach zawodowych i kolegiach. Kształcenie nauczycieli w wielu różnych uczelniach ma swoje plusy np. lepsza pozycja absolwentów, przygotowanych do dwóch zawodów na rynku pracy. Ma też jednak minusy, najczęściej niewystarczająca jakość kształcenia i brak powiązania z potrzebami rynku pracy. W Polsce tylko na uniwersytetach (17-stu) mamy łącznie około 400 jednostek kształcących nauczycieli na studiach licencjackich i magisterskich w trybie dziennym i zaocznym. Łatwo obliczyć, że kształcimy gigantyczną w stosunku do potrzeb liczbę nauczycieli.


Większość ekspertów i dyrektorów szkół zdecydowanie opowiada się za skoncentrowaniem kształcenia nauczycieli w uniwersytetach ze względu na relatywnie wysoką jakość kształcenia. 

Warto tu przypomnieć o pewnych aktualnych tendencjach europejskich takich jak:

- wydłużanie procesu kształcenia do 4 - 5 lat

- podnoszenie jego poziomu do dyplomu uniwersyteckiego. 

Dzisiaj w Europie kształcenie nauczycieli trwa od 3 - 3,5 lat (Belgia, Austria, Islandia) do 6 lat i więcej (Niemcy, Włochy, Luksemburg, Portugalia, Szwecja). 

Dominują studia 4, 5-letnie, które kończy dyplom uniwersytecki. W wielu krajach przyszłych nauczycieli szkół odpowiadających poziomowi naszego gimnazjum obowiązuje wykształcenie magisterskie kierunkowe lub nauczycielskie.


Jeżeli uznamy, że polscy nauczyciele od jakiegoś etapu edukacji, może to być nawet już od przedszkola powinni legitymować się dyplomem studiów magisterskich, to automatycznie część uczelni (czy ich jednostki) bez takich uprawnień zostanie pozbawiona prawa do kształcenia nauczycieli. Badani dyrektorzy szkół zwracali również uwagę na obniżający się poziom kształcenia nauczycieli w uczelniach prywatnych. 


Od rozstrzygnięcia kwestii, jakie uczelnie powinny mieć prawo kształcenia nauczycieli zależy w określonym stopniu decyzja o takich wymienianych wyżej czynnikach jak rekrutacja i selekcja. W Polsce nie mamy żadnych form centralnego limitowania dostępu do jakiegoś rodzaju kształcenia na poziomie wyższym. Taki otwarty dostęp jest niewątpliwie korzystny dla wszystkich pragnących się kształcić jak najdłużej. Z przyczyn oczywistych (finansowo-organizacyjnych) mamy selekcję w uczelniach, głównie państwowych. Są to wysoce zróżnicowane formy rekrutacji wstępnej ustalone przez uczelnie. W efekcie przyszli nauczyciele rekrutowani są na podstawie bardzo zróżnicowanych kryteriów, a często, jak w uczelniach prywatnych, bez żadnych warunków wstępnych, co zwiększa niebezpieczeństwo i wymiar selekcji negatywnej do zawodu nauczyciela.

W Europie dostęp całkowicie nie limitowany do kształcenia nauczycielskiego jest w Belgii, Niemczech, Holandii i Austrii. Limitowanie na szczeblu centralnym stosowane w niektórych krajach europejskich może wynikać z przyczyn finansowych bądź planowania zapotrzebowania. Taką sytuację mamy na Węgrzech, Litwie, we Włoszech, Luksemburgu, Norwegii, Finlandii i w Zjednoczonym Królestwie. Drugi rodzaj centralnego limitowania ma charakter merytoryczny. Można podać tu niemało przykładów:

Norwegia – wymagania dotyczące osiągnięć w szkole średniej, kryteria egzaminu wstępnego, test językowy, a nawet wiek. 

Francja – krajowy egzamin konkursowy przed rozpoczęciem stażu w szkole (faza nabywania kwalifikacji w miejscu pracy).

Irlandia – dodatkowa selekcja przed kształceniem pedagogicznym.

Czasami stosowane są obydwa sposoby limitowania centralnego.


Drugim rodzajem selekcji, znanym na naszym własnym gruncie, są systemy rekrutacji stosowane przez uczelnie. Jest to efekt decyzji administracyjnych i merytorycznych samych uczelni. Kilka podstawowych sposobów to egzaminy wstępne, wymagania dotyczące dotychczasowych osiągnięć akademickich (np. w Finlandii, Irlandii, Włoszech i Luksemburgu). W Zjednoczonym Królestwie bierze się również pod uwagę zalety osobiste, intelektualne i zewnętrzne oraz potwierdzenie doświadczeń z pracy z dziećmi.

Chociaż w wielu krajach, które mają jednolity egzamin po szkole średniej można zaobserwować decentralizację procedur selekcyjnych, to w innych notowana jest tendencja odwrotna (często są to kraje naszego regionu), chodzi o zapewnienie odpowiedniego poziomu kandydatów i kontrolę jakości  kształcenia. 


Spójrzmy na kilka interesujących propozycji sformułowanych przez pracodawców nauczycieli (którzy sami są nauczycielami) dotyczących zmian w systemie naboru do zawodu nauczycielskiego (tab. 1).

Tabela 1

	Zmiany systemowe – dyrektorzy szkół

	Odpowiednia rekrutacja, nabór do zawodu, zdolni – wyselekcjonowani kandydaci, najlepsi, dodatkowe narzędzia weryfikacyjne, zmotywowani do uczenia się.

Dobre uczelnie, wyższe standardy kształcenia, tylko studia magisterskie, zakaz kształcenia nauczycieli dla uczelni prywatnych, tylko kształcenie na studiach dziennych, 

Obowiązkowe studium pedagogiczne na uczelniach, odrębne kierunki pedagogiczne na uczelniach technicznych, ewentualnie system 3+2, dyplom uniwersytecki konieczny, 

Tytuł naukowy i zawodowy, dopiero po stażu,




Sugestie te są warte rozważenia. Chodzi o to, aby systemowo zapewnić dostęp do zawodu nauczyciela najlepszym uczniom, potem studentom, tym samym ograniczyć zjawisko selekcji negatywnej, o której mówi się już od paru dziesięcioleci. Zdolności i motywacja kandydatów na pedagogów to nie wszystko, potrzebne są jeszcze dobre programy kształcenia i odpowiednia kadra. Ciekawym pomysłem jest również włączenie stażu w szkole jako ostatniego etapu kształcenia. W Europie okres ten nazywany jest fazą nabywania kwalifikacji w miejscu pracy i ma nieporównywalnie poważniejsze znaczenie niż półfikcyjny staż w Polsce.

2. Programy kształcenia

Namysł nad kwestiami związanymi z programami kształcenia nauczycieli zacznijmy od odpowiedzi na pytanie, kto powinien decydować o ich zawartości. Najczęściej pojawia tu się dylemat: autonomia uczelni versus szczegółowe standardy kształcenia

Jeżeli już zdecydujemy, które uczelnie najlepiej poradzą sobie z zadaniem kształcenia nauczycieli, to naturalnym następstwem wydaje się obdarzenie ich zaufaniem i pozostawienie swobody w kreowaniu programów. W Europie, w większości krajów uczelnie nie są jednak całkowicie autonomiczne w tym zakresie. W przypadku Niemiec czy Luksemburga można mówić wręcz o braku autonomii (tab. 2).

Tabela 2. Poziom autonomii uczelni w krajach europejskich (przykład: kształcenie dla poziomu gimnazjum)

	
	
	Pełna autonomia
	Ograniczona autonomia
	Brak autonomii

	Kształcenie

ogólne
	Treści
	Grecja, W. Brytania, Bułgaria, Czechy, Cypr, Łotwa, Malta, Słowenia
	19 krajów
	Niemcy

	
	Czas 
	Powyższe kraje + Belgia Flam. Holandia


	16 krajów
	Niemcy

	Przygot. Pedagog.
	Treści 
	Islandia, Czechy, Malta
	24 kraje
	Niemcy, Luksemburg

	
	Czas 
	Powyższe kraje + Belgia Flam., Holandia
	22 kraje
	Niemcy, Luksemburg


W ciągu ostatnich lat występowała w Europie tendencja do zwiększania autonomii, chociaż przy zachowaniu pewnego stopnia centralnej kontroli. W Polsce autonomia uczelni ograniczona jest przez dwa akty prawne: rozporządzenie w sprawie standardów kształcenia nauczycieli, znowelizowane w październiku bieżącego roku i rozporządzenie o kwalifikacjach nauczycieli. To pierwsze określa grupy tematyczne kształcenia, minimum godzinowe, ogólne treści kształcenia i dosyć niewyraźnie, a i chyba niepotrzebnie „sylwetkę nauczyciela”.

Rozporządzeniu temu można postawić kilka poważnych zarzutów, ale przekracza to ramy tego referatu. Przyjrzyjmy się propozycjom dyrektorów szkół dotyczących koniecznych ich zdaniem modernizacji w programie kształcenia (tab. 3). Opinie dotyczą wyróżnionych w standardach podstawowych rodzajów kształcenia nauczycielskiego.

Tabela 3. Opinie dyrektorów szkół o konieczności zmian w programach kształcenia nauczycieli

	Kształcenie ogólne
	Kształcenie psychopedagogiczne

	Aktualizacja wiedzy, solidna porcja wiedzy merytorycznej
	Radzenie sobie z problemami wychowawczymi, emocjonalnymi, problemami dojrzewania, patologią

	Zmniejszenie wiedzy teoretycznej nie powiązanej z dydaktyką przedmiotu.
	Organizacja życia społecznego, klasy, szkoły, sprawne komunikowanie się, komunikacja z rodzicami

	Powiązanie wiedzy teoretycznej z metodyczną (także podstawa programowa, standardy egzaminacyjne) i z praktyką
	Wiedza – wyniki badań nt. procesów na lekcji, związki teorii z praktyką, unowocześnienie programu, aktualizacja wiedzy, wiedza o poznawaniu uczniów

	Więcej ćwiczeń praktycznych
	Metody aktywizujące, motywujące uczniów

	Kształcenie w zakresie dwóch, kilku kierunków pokrewnych, integracja przedmiotowa, zwiększenie liczby zajęć, wydłużenie studiów
	Praca z dziećmi o specyficznych potrzebach edukacyjnych, rozpoznawanie tych potrzeb

	
	Więcej wiedzy praktycznej – rozwiązywania różnych problemów

	
	Zwiększenie wymiaru zajęć, zwłaszcza z psychologii


	Dydaktyka przedmiotowa
	Praktyki

	Zwiększenie liczby zajęć, więcej ćwiczeń, więcej zajęć dających praktyczną wiedzę do wykorzystania na lekcji 
	Poznanie całej pracy szkoły i nauczyciela, administrowanie, zajęcia pozalekcyjne, wycieczki, kontakty z rodzicami, udział w radach pedagogicznych

	Różnorodne metody i formy pracy (aktywizujące, nowoczesne), innowacje przedmiotowe, ocenianie
	Zróżnicowanie typów szkół i placówek, w których odbywają się praktyki (szkoły specjalne, placówki opiekuńcze, świetlice)

	Integracja przedmiotów, nauczanie blokowe, integracja międzyprzedmiotowa
	Zwiększenie liczby praktyk, więcej samodzielnych zajęć, pod nadzorem najlepszych nauczycieli

	Organizacja warsztatu pracy, planu dydaktycznego, samodoskonalenie
	Dobór szkół i nauczycieli opiekunów praktyk oraz czasu praktyk, wynagrodzenie opiekunów praktyk Rzetelna analiza praktyk w uczelni, w szkole

	Praca z dziećmi z problemami w uczeniu się
	Praktyki w zakresie działań wychowawczych

	Indywidualizowanie wymagań programowych
	Nadanie większej rangi, konsekwencje dla oceny przydatności zawodowej

	Dydaktyka przedmiotów zawodowych
	


Badani najczęściej postulowali, aby kształcenie przedmiotowe w większym stopniu powiązać z metodycznym, z praktyką w szkole, z zawartością podstawy programowej i standardów egzaminacyjnych. Dyrektorzy opowiadają się także za wprowadzeniem kształcenia w zakresie kilku przedmiotów pokrewnych, o wyposażenie studentów w wiedzę o metodach integracji przedmiotów. Rozumieją, że takie zmiany wiązałyby się z rozszerzeniem programu kształcenia i zwiększeniem liczby zajęć. 


W zakresie kształcenia psycho-pedagogicznego najwięcej badanych apelowało o zajęcia pozwalające nabyć umiejętności radzenia sobie z problemami wychowawczymi. W tym celu trzeba umieć rozpoznawać problemy emocjonalne, wiedzieć jak redukować napięcie powodujące zaburzenia w zachowaniu. Studenci potrzebują obserwacji praktycznych, dyskusji jak radzić sobie w konkretnych, trudnych sytuacjach. Brakuje także wiedzy o rozpoznawaniu i pracy z dziećmi o specjalnych potrzebach edukacyjnych. Badani postulują również uzupełnienie programów o treści z następujących dziedzin: organizacja życia społecznego szkoły i klasy oraz aktywizowanie i motywowanie uczniów do uczenia się. 


Programy kształcenia nauczycieli w zakresie dydaktyki przedmiotowej (metodyki) powinny przede wszystkim obejmować poznanie i ćwiczenie różnorodnych, przede wszystkim aktywizujących form pracy z uczniami (uczenie i ocenianie). Respondenci postulują zwiększenie liczby zajęć, zwłaszcza ćwiczeń pozwalających nabywać sprawność w stosowaniu rozwiązań metodycznych. Respondenci dostrzegają konieczność wyposażenia nauczycieli w umiejętność samodzielnego organizowania swojego warsztatu pracy, głównie w pracy dydaktycznej, od planowania poprzez formy realizacji do monitorowania i oceniania aktywności swojej i uczniów. 

Najwięcej negatywnych emocji u respondentów wywoływało pytanie o modernizację praktyk studentów w szkołach. Wydaje się, że jest to najbardziej zaniedbany obszar przygotowania zawodowego kandydatów na nauczycieli. Co drugi badany uważa, że należy zwiększyć wymiar obowiązkowych praktyk. Badani postulują również, aby przyszli nauczyciele mieli szansę mieć praktyki w różnych typach szkół, w innych placówkach edukacyjnych; chodzi o to, aby poznali możliwie szerokie spektrum dostępnych dla nich miejsc pracy. Ponadto zdaniem respondentów studenci powinni poznawać pracę szkoły w zdecydowanie szerszym zakresie jej działań nie ograniczając się do prowadzenia kilku lekcji. 

Dyrektorzy uważają, że istotny jest również właściwy dobór szkół, w których odbywają się praktyki. Powinny być to sprawnie działające instytucje, z odpowiednią liczbą doświadczonych i kompetentnych nauczycieli, którzy mogliby stać się profesjonalnymi opiekunami praktyk w zamian za określone wynagrodzenie. Pomiędzy placówką przyjmującą praktykantów a uczelnią zdaniem dyrektorów musi być zdecydowanie bardziej dopracowana współpraca. Obydwie instytucje wspólnie powinny dokonywać rzetelnej analizy praktyk, stawiać wysokie wymagania związane z zaliczeniem praktyk.

Dyrektorzy poparli również pomysł wprowadzenia obowiązkowych zajęć z zakresu technologii informatycznych oraz zajęć uzupełniających typu emisja głosu, kultura języka.


Wszystkie postulaty – zwiększenia lub wprowadzenia określonych treści wyraźnie wskazują na luki, ewentualnie niewystarczającą ofertę programów kształcenia nauczycieli..

Wnioski i postulaty

Warto rozważyć kilka nie stosowanych do tej pory w Polsce rozwiązań:

1. Limitowanie liczby studentów - kandydatów na nauczycieli w uczelniach w zależności od zapotrzebowania na nauczycieli przy jednoczesnym znaczącym zwiększeniu środków na kształcenie (wprowadzenie niezależnej ścieżki finansowania). MENiS podpisywałby kontrakty z uczelniami prowadzącymi konkretne programy kształcenia nauczycieli (rodzaj licencji na kształcenie nauczycieli). Uczelnie deklarowałyby roczny limit przyjęć. Lepsza byłaby prawdopodobnie agencja pozarządowa, ale w Polsce na razie takich nie mamy, nie mówiąc już o konieczności wprowadzenia istotnych zmian prawnych.

W każdej sytuacji wymaga to perspektywicznej polityki zatrudniania nauczycieli, stałego monitorowania potrzeb i elastycznego reagowania w razie zagrożenia deficytem.

2. Selekcja wewnątrz uczelni nie tylko na poziomie egzaminu wstępnego do uczelni, ale w związku z wyborem kształcenia nauczycielskiego. Uczelnie powinny brać pod uwagę dotychczasowe osiągnięcia akademickie studentów, tak aby tylko najlepsi mieli szansę zostać nauczycielami. Mniejszej liczbie studentów należy zaproponować bardzo dobre przygotowanie do pracy w szkole, poszerzając ofertę kształcenia o treści, których obecnie brakuje.

3. Zwiększenie poziomu wymagań kwalifikacyjnych. Wzorem większości krajów europejskich wprowadzić obowiązek uzyskania dyplomu magisterskiego dla nauczycieli przynajmniej od poziomu gimnazjum i sukcesywnie wprowadzać ten wymóg dla nauczycieli szkół podstawowych.

4. Wprowadzenie 4-letnich studiów zawodowych (licencjackich) dla nauczycieli w przypadku programów kształcenia w zakresie dwóch przedmiotów i 5, 6-letnie dla programów kształcenia w zakresie kilku przedmiotów pokrewnych. Możliwości takiego kształcenia wprowadziłabym dla szkól podstawowych.

5. Zmiany w programach kształcenia dla nauczycieli. Aktualizacja wiedzy zarówno kierunkowej jak i psychopedagogicznej, właściwy dobór kadry kształcącej, wysokie standardy wiedzy. Wyraźne powiązania zajęć kierunkowych z dydaktyką przedmiotową. Zwiększenie minimalnych standardów godzinowych dla zajęć z psychologii i pedagogiki, dydaktyk przedmiotowych oraz praktyk – podniesienie kompetencji wychowawczych.

6. Zmiana organizacji praktyk: zwiększenie liczby godzin i rodzajów praktyk, obowiązkowe kontrakty pomiędzy uczelniami, wydziałami a konkretnymi szkołami, w których będą jasno określone zadania i zobowiązania obydwu stron. Najlepsi (przynajmniej mianowani) nauczyciele powinni być wynagradzanymi mentorami, wolontariat w szkole – szansą na poznanie całej pracy szkoły.

7. Dwuetapowe osiąganie kwalifikacji nauczycielskich: po uzyskaniu tytułu naukowego – I stopień, uprawniający do odbycia stażu w szkole, po pomyślnym zaliczeniu stażu – pełne kwalifikacje. Stażowi wzorem wielu krajów należy nadać wyższą rangę, nauczyciel rozpoczynający pracę pod okiem mentora powinien wypełniać obowiązki nie różniące się zasadniczo od obowiązków nauczyciela kontraktowego.







Instytucja szkoły


- kultura szkoły


- współpraca między nauczycielami w szkole


- relacje z uczniami


- relacje z dyrekcją


- relacje z rodzicami


- satysfakcja zawodowa








Wprowadzenie w pracę zawodową w szkole


- staż


- wsparcie 


- budowanie motywacji do pracy i rozwoju zawodowego





Jakość pracy nauczyciela





Doskonalenie zawodowe


- motywacja


- zakres


- oferta





Warunki pracy


- sytuacja ekonom. kraju


- rynek pracy


- forma zatrudnienia, wynagrodzenie i przywileje


- obowiązki zawodowe


- awans zawodowy


- zmiany w prawie oświatowym





Kształcenie


- rekrutacja i selekcja na studiach


- programy kształcenia  


- wymagania kwalifikacyjne


- kadra kształcąca








